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W I L N O .

Cesarskie T ow arzys tw o  medyczne tuteysżć,' 
dnia 6 bieżącego m iesiąca, obchodziło siedmdeie- 
siątą rocznicę narodzin J e n n e r a , wynalazcy w ak- 
cyny- Z  te y  okoliczności wydało w ie lk i obiad, 
na k tó ry m , oprócz cz łonków  Tow arzys tw a , z n a j­
dow ały się osoby zaproszone, z wyższych u rzę ­
dn ików  i  uczonych. P ierw szy to a s t, wzniesio­
n y  przez teraźniejszego prezydenta T o w a rzy ­
stwa , J W . Radcę stanu i  kawalera F r a n k a ,  po­
św ięcony b y ł czci i  wdzięczności dla Nayjaśniey- 
szego Cesarza Jegomości A l e x An d r a  I ,  jako w ie l­
kiego dobroczyńcy rodza ju  ludzkiego , szczodrć- 
b liwego Opiekuna n a u k , trosk liw ego  o dobro 
swych poddanych Oyca i Pana, w  rocznicę k tó ­
rego urodzin  przed trzynastą  la ty , utw orzone zo­
sta ło T ow arzys tw o  medyczne w  W iln ie .  Dra» 
g i to a s t: czci i  wdzięczności dla N a jja ś n ie j­
sze j Cesarzowey Jey mość i M a r y i  Fedorowny, 
łaskaw e j opiekunki zakładów m iłos iernych w pań. 
s tw ie  rossyyskiean , k tó rey  troskliw ością  sprowa­
dzona w a kcyn a , i  na ręce professorów un iw e r­
syte tu , radcy ko lleg i stnego i kawalera Becu i  ś. p. 
Lobenwem a przysłana , dla rozszerzenia w ty m  
k ra ju  tak  dobroczynnego wynalazku. Potem zdro­
w ie  solennizanta obchodu, nieśm iertelnego Jenne­
ra . W  tem mieyscu P. Ignacy Szydłowski, 
w ybo rn ie  deklamował piękną odę , z okoliczno­
ści obchodu przez siebie napisaną, po k tó re y  
wzniesiono zdrow ie  p łc i piękney, winszując zw y - 
ć ięztw a nad klęską, w dzięk i jey wydzierającą, i  
zapewnienia pociech m atkom  w  łubem potom ­
stw ie , woltlem już od nieszczęść i  ka lectwa z o- 
spy, tz k  często życie samo owooom ich  m iłości 
W ydziera jącej i t  d. Namieysce obchoduobranozna- 
jome z piękności położenia I lry b is z k i u P. ОіГѵіегі. 
W śró d  kw .a tow  i  innych  ozdob stołu, na ko lu ­
mnie ze znamionami sztuki le ka rsk ie j, umieszczona 
była K row ą, godło i pamiątka sezęśliwego zdarze­
nia i g łębokich pćstrzeźcń Jentiera, k tó re  dały po­
czątek tak  błogiemu dla rodzaju ludzkiego w y - 
habzkcw i. Piękna jey snycerska robota, nowem 
stała się potw ierdzeniem  doskonałości d łóta znajo­
mego rodaka naszego P. Jehkiego. M uzyka w o j­
skowa przygryw a ła  do stołu. Po obiedzie zgroma- 
dzenie całe, г radością godną pam iątki, w  u w ie l­
b ieniu darów S tw órcy, zaczynających od dn i na­
szych nową liczbę dobrodz ie js tw , pociech i  chwa­
ły  dia człow ieka pozwoloney, przyjem nie się je ­
szcze do w ieczora zabawiło.

Z  O iy ,  w yźey w sp o m n ia n e j, przytaczam y 
następujący w y ją tek :

wys. Ther. Reau. W i a t r y . bdmia. w  p o w ie !

4* *5, 1 itopn Południowy Pogoda

4  12, 5 - Zachodni Pogoda

+  9« „ „ j Zachodni 1 Pogoda

Pokłoń wam prace Jentiera!
Pierzchnął c ie rp ień orszak b lady :

Człek parkom władzę wydziera ;
Pociechę świadczą biesiady.

P rzyb ran i w szaty godowe,
U stroym y w  wieńce laurowe 

O łta rz  dobroczyńcy św ia ta ;
N iechay odgłosy wdzięcznymi,
T ry u m f jego całey ziemi,

Źw iastu je  sława skrzydlata.

Poświęćcie mu hołd rodzice,
T u ląc  swe dz ia tk i do ło n a !

W y  zaś dorodne dziewice,
Ozdobo św iata pieszczona,

W dzięcznym  głosem uwielbienia,’ 
Zanućcie pochwalne p ien ia !

Nieście w tany stopę składną,
Już orszak powabow m łody,
Có krasi wasze jagody,

N ie d rży  przed la rw ą  szkaradną.

Podbijaycie serca tk liw e  
M ocą urody i  cnoty;

A  gdy was zw iązki życz liw e 
W ezw ą  na łono pieszczoty;

Przez lubych uczuć zadatki,
D osto jne na'zwisko m atk i 

Gdy czuła żona przybierze;
W dzięczności powinność święta,
N iechay uczy niemowlęta,

U w ie lb iać zbawcę w Jennerze.

Rząd gubernia lny w ileńsk i przesłał dla ogło­
szenia w  gazecie:
K  o p  i  j  a .

Ukaz Jego Cesarskiej M ości SamoWładzcy, 
W szech-Rossyy z Rządzącego Senatu do Rządu 
gubernialnego litewsko* wileńskiego. W ed le  Uka­
zu Jego C esarskiej Mości, Rządzący Senat na po- 
Wssechńem zebraniu departam entów sankt -  pe­
tersburskich, wysłuchawszy zapisu w yw odu p o i 
wszechnego zebrania w  rzeczy przedstawień: na-{ 
czelnego rządu G ruzy i, rządu gubernialnego k i­
jowskiego i  sądu głównego litewsko-w ileńskiego,1 
proszących o rozwiązanie : czy li Ukaz Powsze­
chnego Zebrania z dnia i 5 listopada i 8 i 5 ro k i*  
o lichw iarzach  rozciąga się na G ruzyą i  na p rzy­
łączone do Polski gubernije. R ozkaza li: Ną roz­
w iązanie p rzeds taw ień : naczelnego rządu G ru ­
z y i , rządu gubernialnego kijowskiego i sądu g łó­
wnego litewsk.o-wileńskiego zalecić : pierwszemu,- 
iż  gruzyanie i  armeni mają prawo pożyczać pie­
n iędzy na osnowie praw  gruzińskich, z te m , iż  
jeśli kto  będzie przekonany o wzięcie w iększych 
procentów  nad te , jakie prawem  brać pozwolo­
no, z tak im  postąpić podług tegoż prawa; jeże li 
zaś ta k i przypadek za jdz ie  m iędzy Rossyanami, 
tedy  z n im i postępować bez źadney odmiany po­
dług rzeczywistego brzm ienia Ukazu powszechne-



go Z a b ra n ia  Rządzącego Senatu z śdnia i 5 listo­
pad t i S i 5 roku, a k ijow sk i Rząd gubenńalny i  
w  U*ń»u i Sąd G łów ny o tern uwiadomić. Ze zaś 
przez op in iją  Rady Państwa postanowione, spra­
w y  wex!owe w  przyłączonych cd Polski guber­
niach odbywać podług praw  Ukazami dnia 12 
grud a 1 796 1 dnia 9 września 1801 roku krajow i 
tem u zostawionych;zatem urzędy sądowe w sądze­
n iu  spraw o przebieranie procentów i przecięcie 
l i 'h  trzym ać sie mają tych  praw, które  kaźdey 
z gub-rm y od "Polski przyłączonych są właściwe. 
O . em zalecić rządom gubernialnym wszyst­
ka h Łteh , ub rn iy , ażeby przez kogo należy pod 
s t i w e n ą ku w ypełń • a'id obw ieścili. Dnia 29 
iv  1819 roku. A u te n tyk  podp isa li: Ober
-S .kł-Ttar a Ji'7i F flm ow  XV Obowiązku Sekreta­
rz Alexdf?d>y U r ё n i u s Radca ty tu la rn y  Stefan 
N . kohki. Z  autenty kiem  zgodno : Sekretarz 
Kazim ierz N ow icki.

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia
3o kw ie tn ia .

W  niedzielę, d. 2 5 kw ietn ia , w  pałacu zimo­
w ym  J. G. M . po mszy, nadzw yczajny poseł n i­
derlandzki i  m in ister pełnom ocny, W erstolk de 
Zelen, z okoliczności oddalenia się swojego na nie­
ja k i czas, m ia ł sż zęśćie otrzym ać audyenoyą po­
żegnania u N. Cesarza Jegomości, N N . Cesarzo- 
w,ych, N . W ie lk iego  X;ąźęcia M ich a ła , a u NN. 
W ie lk iego  Xiężęcia M iko ła ja  i  W ie lk ie j  X iężny 
A lexandry Fedorowny w  ichże pałacu. Tegoż dnia, 
rów n ie  z okoliczności wyjózdu, m id i szczęście 
bydź przedstaw ietii N . Cesarzowi Jegomości, NN. 
Cesarzowym, N. W „ X ięc iu  M iko ła jo w i i  N. M a ł­
żonce Jego, oTaz N, W . X ięc iu  M ich a ło w i, z n a j­
dujący się tu  drtąd z małey ordy kirg is-kaysa- 
ckięy Chan Szirhasy AjczuWanow, svn Chana Id i -  
ha Sńrhasego , b ra t Chana T anku ia  Ajczuwaną- 
w a, Sułtan M e n d ja r A bu lha iyn ow ; bejowie: Jsz- 
hu la j Dujsah, K u l Gzikokbaj 1 Alpyk Tajlanow. 

Nayłaskawiey mianowani kawaleram i : ś. W io -
dz im ie rra  2giey klassy w ie lkiego ку гѵ із , rzeczy­
w is ty  radca stanu, d y re k to r departamentu spraw 
duchownych; ś. A nny  isZey klassy, jenerał ma­
jo r  mżenierow W 'te ljaszew \s. W ło d z im ir ta klassy 
4tey z kokardą jenerał francuzk i G u flo t dĆOseri,.

Kupiec petersburski N ice fo r Sokolow, w  na­
grodę gorliw ości okazanej dla dobra skarbu, nay- 
łaskawiey mianowany radoą handlowym.

P rzyby ł do Petersburga, poseł nadzw ycza jny 
i  m in is te r pełnomocny portugalski I.apa »

Piszą z Nerczyńska  pod dniem 27 lutego : 
„  Dnia s 4 t. m. p rzyby ł tu  g łówny nasz naczel­
n ik , jenera ł gubernator Syberyi, M icha ł M ich a ­
łow icz Sperańnki. Tegoż dnia , którego przybył, 
odw iedz ił sadownictwa, urzędy, ratusz, szkoły po­
w ia tow e obywatelską i  duchowną i więzienie. 
Dnia 26 wyjechał do fab ryk  nerczyńskich, o 260 
w io rs t od miasta. Dnia 26 oglądał te fa b ryk i we 
wszystkich szczegółach, a 27 kopalnią W ozdw iień- 
ską. Przeszedł około dwóch w io rs t podziemną dro­
gą : głębokość w mieyscu spuszczenia się jest 34 
sążn . D n ia  28 pow róc ił do miasta, a dzień .29 
przez gorliwość i przyw iązanie do rozszerzenia 
enajcmosci Słowa Bożego , w xięgach śś. zawar­
te  y,oznacz ył zawiązaniem spó łtow arzystw a b ib l i j ­
nego, do którego zapisało się członków i  dobro­
czyńców 5 i ,  o fia r zaś pieniężnych 2,100 rub li. 
Zaprowadzenie to  w tu te jszym , tak dalekim k ra ­
ju, o tw iera jąc nam prawd?)we sposoby do oświe­
cenia dusz i  serc naszych, razem nastręcza szczę­
ś liw ą okoliczność osładzania i  łagodzenia przez

czytanie x iąg  śś. losu tych  nieszczęśliwych, ska­
zanych na ro b o ty  d<? Nerczyńska , k tó rzy  za po­
pełnione w ystępki z pożycia obywatelskiego w y ­
gnani zostali. Poczem g łów ny nasz naczeln ik 
w yjechał do W ie rchn ieudyńska  i  daiey ku I r k u -  
ckowi, zostawując w sercach mieszkańców N e r­
czyńska pamięć godną jego im ienia, ludzkości i  
rz a d k ie j uprze jm ości. “

G azety petersburskie pod dniem 29 kw ie tn ia , 
obwieszczają spodziewane za dni k ilka p rzybyc ie  
do te y  sto licy  Pani Catalani. W  Rydze wydała ona 
p ierw szy koncert dnia 3 maja. Gazeta Zuschauer 
W  mieście tem wychodząca, n ie  chcąc powtarzać 
pochwał tey  w ie lk ie j śpiewaczki, w ty lu  różnych 
zWrótach, przez wszystkie europe jsk ie  gazety op i­
sy Wańych, przyrzeka po drugim  koncercie donieść, 
co publiczność o w ykonan iu  sztuk śpiewanych 
sądzi. Cena b ile tu  by ła  naprzód pięć ru b li sr. 
naznaczona; ale potem przez sarnę a rtys tkę  na 
cz te ry  zniżona (półtora dukata).

Ktars w ileń . tia assyg. od d. 7 maja: rube l Sr., 3 r . 
kop. 35f ;  czer. zł. now y r. 11, kop. 55, s ta ry  r . 11 
k. 35; im perya ł 57 r. kop. 45 .

A n g l i a .
L o n d y n , dn ia  28 kw ietnia. N im  sąd p rzy* 

sięgłych w yda ł w y ro k  na Thistlewooda i  w spó l­
n ików  jego, jeden z cz łonków  sądu zapytał się 
na jw yższego sędziego: czy li udowodnione uzbro­
jenie się i  opor w ładzom  c y w iln ym  mają bydź 
Uważane za zbrodnią wzniecenia w oyny domo­
w e j?  i  cZyli to  uzbrojenie w  celu przymuszenia 
M onarchy do odmiany m inistrów, jest w o jn ą  prze­
c iw ko  K ró low i?  Na pierwsze zapytanie odpow ie­
dział: N ie , a na drugie: Tak jest.**— B ru n t  p rz y to ­
cz y ł na obronę swoję, iż  współwinowayca Adam , 
k tó ry  nayw ięcey przeciwko niemu św iadczył, sam 
go do spisku nam ów ił —  Przyprowadzony T h i-  
stlewood do swojey izdebki w  w ięz ien iu  , rz u c ił 
się na stołek, i  na n ic nie uważał. Rozum ia ł do 
os ta tn ie j ch w ili, iż  będzie uw oln iony. Podobnież 
sądziło w ie le  znakom itych osób sądowych. M o­
wa obrońcy jego Adolphus , k tó ra  pó łczw artey 
godziny trw a ła , spraw iła  mocne w rażenie na u - 
myśle słuchaczów, co jednak ust&ło, gdy jenera l- 
n y  p roku ra to r inaczey rzecz całą w ys taw ił. T h i-  
stletyood odezwał się do wspólników swoich: N o, 
towarzysze postąpmy tak ja k  Despord. (W ia ­
domo, iż Despord został stracony dawniey Za zdra­
dę kra ju.) M nóztw o ludzi, k tó rzy  zawsze byw a li 
na zgromadzeniach w  SmithfLeld, SpafLeld i  r y n ­
ku F insbury , stało przed salą sądową, w zamia­
rze pow itan ia spiskowych radośnemi okrzykam i, 
jeś liby  zostali uw oln ien i. Ze zaś w y r  k zapadł 
nie podług ich  myśli, głośno w ięc n ieukon ten to - 
wanie swoje w yn u rzy li. —  Pokazuje się z ak tów  
tey  sprawy, iź  n ie jak i Hiden, należący do spisku, 
dręczony zgryzotą  sumnienia,1 w w ig ilją  przedsię­
wziętego uskutecznienia zbrodni, to  jest, d. 22 
lutego, poszedł stukać Lorda H arrow by , a zna­
lazłszy go w  zw ierzyńcu Hyde, ostrzegł o zagra- 
źającem niebezpieczeństwie. Zrobiony przez spi­
skowych g ra n a t, k tó ry  miano rzucić w  domu 
wspomnionfgo Lorda , b y ł praw dziw ie machiną 
piekielną. Napisany p rzez Thistlewooda na pa r. 
gaminie adres, k tó ry  po dopełn ionej zbrodn i do 
ludu wydać miano, tak  brzm i: Tyranów waszych 
wytępiono . W zywam y p rzy jac ió ł wolności , aby 
się staw ili. Rząd tymczasowy ądbywa teraz p o ­
siedzenia swoje.—  D n ia  2З lu lsgo. Adres ten pod­
pisał Ings, jako sekretarz.

\



Zapadły na Thistlewooda  i 4 ch innych zbrod­
n ia rzy  w y ro k  śm ierci, jest następujący:—  „  W y  
i  każdy s was ma bydź zaprowadzony ztąd do w ię - 
sienia, z którego tu  przybyliście, a ztam tąd będzie­
cie zaw iezieni na m iejsce ехекіхсуі, gdzie za szy­
ję  powieszeni wisieą będziecie aż, do śmierci, po­
tem  utną wam głowę , a ciało zostanie na 4 czę­
ści rozpłatane, względem którego K ró l Jmć posta­
now i. O jy  Bóg przez nieskończoną dcbroć swo­
ję? przebaczył duszonj waszym!-—- W oźny pow ie­
dział głośno; A m en , co też i obecni w  sali s łu­
chacze p o w tó rzy li.

B aw iący w tu teyszey s to licy  H iszpani kazali 
w B irm in g h a m  robić pałasze honorowe dla jene­
ra łó w  Q uiroga  i  Riego.

Czytam y gazetach tu te jszych , iż  cz łonk i no- 
w ey  izby nizszey mają nazwiska w ie lu  rzem osł, 
p taków , zw ie rzą t i  rzeczy nieżyjących, jako to i 
6 S rj,ith (kawałów), 2 Coopers(badnarzy), 2 T ay lo r8 
(k raw oów h i C arte r  (furman), M onk  (mnich), Cha- 
p la n , (kapf.l.n), C lerk  (p isarz), C hild  (d z ie c ię ), 
K  ig  i^K.ról), F o x  (lis), Larnb  (jagnię), Hare  (zając), 
H a n  (H eń ), Cock (kogut), Swan (łabędź;, Waod 
(las), Tempie (św iątynia), Ban ker (w e x la rz ), P it t  
(jaskinia), C offin  (trnm na), W ells  (źródło), B r i i -  
g i  3  (m ost), C herry  (w iśn ia ), Bose (ró ża ), F ife  
(U yka), P oh l (pal), Legge (kość), W a ll (mor), R i-  
ce (e yż ł R rick  (cegła), Feiwons (towarzysz), M ild -  
■may (łagodny may), i t .  d.

W czo ra jsza  gazeta liw erpo lska donosi, iż  re - 
f  o rm ito ro w ie  w  H uddersfie ld  • z y n il i w  nocy roz­
m aite  poruszenia, 1 k iedy już m ie li okropne swo­
je zam ysły przyw ieść do skutkn, zn iknę li nagle,
co bardzo ucieszyło spnkoynych obywate li, k tó rzy  
naza ju trz  spodziewali się, iż będą w yrżn ięc i.

W ich rzyc ie le  pope łn ili nowe bezprawia 
w  hrabstw ie Boscom m on , i  pewnego wieśniaka, 
k tó r y  im dobrpwoln ie domu swojego o tw orzyć 
n ie  chciał, zastrze lili.

W ie lk a  trw oga  ogarnęła re fo rm ato rów  w  Ayrs-  
h ire  , w  S z k o c ji, z pow odu , iż  sekretarz 
ic h  i kassyer oddał się sam w  ręce sę­
dziego pokoju, k tó ry  kazsł gd zaprow adz ić , do 
A y r .  G dy się ta  wiadomość rozeszła, członki te ­
go zw iązku  nie sypiają po w iększey części w łóż ­
ku. Słychać, i i  ów  sekretarz wycia ich nie mało 
n ie ty lko  w  New-M Uns i  K iim a rn o ck , ale naWet 
w  innych  rmeyscach.

Na sessyi izby niższey d. 28 P. Arbuthnot 
da ł wyszczególnienie funduszów , będących pod 
rozporządzeń em korony, a nie zostających1 pod 
bezpośrednią kon tro lią  parlam entu. P. Lam błon  
zapow iedzia ł na dzień 6 czerwca wniosek swóy 
względem re fo rm y parhm entu . Lo rd  H am ilton  
o św ia d czy ł i i  d. 24 maja poda wniosek wzglę­
dem reprezentantów  szkockich, a d. 3 maja, wzglę­
dem przyw rócenia dawnego w ydzia łu  parlamentu 
d l i  miasteczek szkockich. L o rd  Bussel zapowie­
d z ia ł na dzień 2 maja Wniosek swóy, względem 
przem iany prawa w yborów  z Granpound do Leeds. 
D n ia  1 1 maja podany ma bydź izbie wniosek, 
względem swobód d l i  ka to lików . —  L o rd  H a m il­
ton  z w ró c ił uwagę izby  na nędzę, jaka w  zabu­
rzonych okolicach Szkocyi panuje i r a d d ł,  aby 
rząd u ła tw  ł  wynoszeniu się z ta m tą i m ieszkań­
ców. O dpow iedzie li mu m in is trow ie , iź  5o,ooo 
fun tów  szte rliagów  uchw a lono , na wyniesienie 
ich do przylądku Dobrey N adzie i; lecz ta ilość 
nie b j ł a  dostateczną dla ó,?oo ludzi, k tó rzy  się 
ty m  k  ńoem zgłosili; iż jeszcze nie odebrano w ia- 
d im  >ści o p rzybyc iu  ich do C ry f i że nie wypa­
da u ła tw iać wynoszenia się ich do północney Am e­
ry k i,  boby tam sobie losu nie p sprawili.

Postanowiono na radzie gab ine tow e j, aby K ró ­
low a przez ciąg bytności sw ojey гa granicą po­
bierała p rzyzw o itą  dosto jności swojey pensyą. 

^ Póydzie także zalecenie do posłów angielskich p rzy  
dworach zagranicznych, aby jey należne uszano­
wanie, jako K ró lo w e y  angie lik iey okazywali. Za­
pewniają, iz  m ezw łócznie przybędzie do tu te y ­
szey sto licy.

Г W iadom ości z Huddersfie ld , Barnsley , W a -  
ke fie ld , Salford  i  M anchester są bardzo zaspaka­
jające. D zień i 4 kw ie tn ia  przeszedł bez zagro­
żonego powszechnego powstania. Pomiędzy re ­
fo rm atoram i uw ięzionem i w  Glasgowie jest ta k ­
że A n g lik , k tó ry  się nazwał Jerzy W ashington . 
Znaleziono p rzy  n im  w ie le  lis to  w i  innych pa­
pierów .

Z n a czn ie js i kupcy tu teys i napisali do izby  niż» 
szey prośbę, w ystaw ując te ra źn ie jszy  sm utny stan 
handlu i  wskazując potrzebę uchylenia, ile  możno-. 
ic i ,  zakazu wprowadzania zagranicznych tow arow . 
P rzek łada ją , iź  handel ze sta łym  lądem ponosi 
znaczny uszczerbek przez wysokie cła lub  zu­
pełne zabronienie n iek tó rych  to  warów. U siłu ją  
nakoniec przekonać, iż  m y li się, kto  sądzi, że w a l­
ne wprowadzanie ty c h  lub ow ych to  w arów  m o­
że szkodzić handlow i krajowem u.

Baw iący tu  kupcy hiszpańscy obchodzili dnie 
26 b. m. przyw rócen ie  kon ,ty tu o y i stanów w  o y - 
czyźnie swojey, i  da li w ie lką ucztę. Było  na n iey 
b lisko 15o osób, a P. Bernales p rzew odn iczył. 
T ransparent w  środku pokoju m iał 3 pola obw ie­
dzione w awrzynem . W  środkowem b y ł w ie lk iem i 
głoskami napis: Konstytucya, od którego szły prom ie 
n ia  do herbu hiszpańskiego i  im ienia królewskiego. 
D w a inne pola obe jm ow a ły  nazwiska Q uiroga  ź 
Riego. Obok transparentu w is ia ły  dw ie piękne 
chorągw ie  narodowe. W  4 rogach sali s to ły  oho* 
rągw ie z u wieńczone m i bluszczem nazw iskam i: 
A r  coA rgue ro , M in a , Aceoedo i  A gar. P rzy  we­
tach spełniano toast d ług iey trw a ło śc i kons ty tu ­
cy i, a potem zdrow ie K ró la  Ferdynanda , stanów 
i  wszystkich bohatyrów , k tó rz y  w ałczyli za kon ­
s ty tu c ją . Śpiewano oraz pieśń stosowną do o -  
koliczności. B y ł także na tey  uczcie X iąźę  San. 
Carlos.

Jedna z gazet angielskich um ieściła następu­
jący  obraz podatkow kra jow ych  : „  M, m y tu"po­
da tk i na wszystko, co się kładzie w usta, na cia ło i  
pod nogi; na wszystko, co jest p^zyjemaem do w  i.' 
dzenia,słyszenia,smaku, powonienia i  czucia, na cie­
pło, ś w ia tło  i  ruch ; na wszystkie rzeczy na zie­
m i, w  wodzie i  pod ziem ią; na w szys tko , 00 zza 
granicy pochodzi lub w kra ju  rośnie; na n iew y­
robione to w a ry ; na wszelką wartość, jaką p rze­
m ysł ludzk i nadaje tow a rom ; na zupę, k tó ra  gło­
dnego posila, i  na lekarstwa, k tó re  zdrow ie p rz y ­
w racają ; na kołnierze, k tó re  zdobią szyję sędzie­
go , i  na stryczek, którego do wieszania zbrodnia­
rz y  używają; na sól ubogiego i  na korzenie bo­
gacza; na mosiężne gw oździk i do w ybijan ia t ru ­
m ny i  na w stążk i do w yp raw y  panny idącey za 
mąż. Słowem, czy w  łóżku, czy u stołu, czy k ła ­
dąc się, czy wstając, zawsze musimy płacić po­
datki. U m iera jący A n g lik , zażywszy lekarstwa, 
od którego 7 p rocentów  zapłacono, w łyżce , od 
k tó rey  i 5 procentu za p ła c ił kładzie się na łóżko, 
od którego 22 procentu opłacono, dyktu je  testa­
m ent na papierze stęplo wany-m kosztującym 8 
karo linów , i  kona na ręku aptekarza,' k tó ry  100 
karo lihow  zapłacił za p rzy  w iley w ypraw ien ia  go 
na tam ten świat. T a k  więc od wszelkiey w łasno­
ści p łaci się podatek od 2 do 10 procentów. !4ie- 
dosyć jeszcze na tem; trzeba niemało zapłacić za



pochowanie c ia ła  w  spokoynem mieyscu; grobo­
w y  kamień, cd którego się ta k ie  podatek płacić 
m u s i, ogłasza cno ty  zmarłego, a w tedy dopiero 
nieboszczyk, połączony » przodkam i swerai, ża­
dnych już podatków nie p łaci.44

4
H i  sz p a n i  j a .

M a d ry t, dnia  19 kwietnia* W e  wszystkich 
w iększych miastach hiszpańskich wychodzi coraz 
w ięcey now ych dzienników. Oprócz u r tędowey 
gazetv mamy ich tu  przeszło 8. Don Joachim  
de M o ra  wydawać będzie M inerw ę hiszpańskąŁ 
na w zór francuskiey, z napisem: L a  Constitucion 
es la  v ida dcl estado. (Konstytucja  je s t życibm  
kra ju .)

B skup w Tor Łozie w yda ł także lis t pasterski 
za kons ty tuc ją ; oświadcza w  nim , iż  w ia ra  św ię­
ta  b y n a jm n ie j nie potrzebowała zn iesione j przez 
K ró la  in k w iz y c ji.

Po przyw iezien iu  zw łok  straconego przed 
k ilk ą  la ty  jenerała Lascy do Barcellony , władze 
m ie jscow e napisały lis t do pozosta łe j po nim 
W dowy, uwiadamiając o zamiarze wspaniałego ich  
pochowania. W y ra z iły  w  ty m  liście, iż  zacna ta 
niew iasta słusznie dzie li sławę swojego męża, k tó ­
r y  padł o fia rą  chęci przywrócenia rządu konsty­
tu cy jn e g o .

U tw orzono już w Barcellonie  gwardyą naro­
dową. W szystkie  inne miasta póydą z a tym  przy* 
kładem , i  w kró tce  mieć będziemy zbroyną siłę 
obywatelską, nierównie liczn ie jszą* aniżeli w o j ­
skową.

Dowodzący w Salamance jenerał zw lekał pod 
ró in e m i poborami ogłoszenie k o n s ty tu c ji; posłano 
w ięc  tam b& a lio n  pułku M a lla g i, k tó ry  d. 5 bi 
ta. p rz y b y ł na mieysce, i  nazajutrz uroczyście o - 
głoszono ko n s ty tu c ją .

W  V a llado lid  zaszła k łó tn ia  między stojąccm i 
na osadzie żołnierzam i. Powodem do n iey  była  
różność op in ii polityczne j .  Z  obu stron k ilku  lu ­
dzi zabito i  raniono. W k ró tc e  jednak p rzyw ró ­
cono spokoytiość.

Gazeta kadyxka z d. 9 b. m. um ieściła nft* 
Stępujący lis t  jenerała majora Riego , do jey w y ­
daw cy:—  „  Pozwól rai W P a ii w ynurzyć  w  jego 
gazecie wdzięczność obywatelom, k tó rzy  dla m o­
ich  tow arzyszów  oręża, dary patryó tyczne z ło ­
ży li. T rosk liw ość, z jaką źródło wspaniałomyśl­
ności swojey ukrywają, pozbawia ich wdzięczno­
ści walecznych , k tó rzy  niebezpieczeństwa w y ­
p raw y mojey dz ie lili. Dziś rano któś nieznajo­
m y przysła ł m i znowu 1000 p iastrów . N ie po^ 
zostaje w ięc dla mnie i  p rzy jac ió ł m oich inny 
eposób wynurzenia uczuć wdzięczności, jak przez 
publiczne jey ogłoszenie.”

Zdaje się, i i  dla zaradzenia brakow i p ien :ędzy 
W skarbie; n iezw łocznie k ilka  klasztorów będzie 
«niesionych; Duchowieństwo hiszpańskie posia­
dało d a w n ie j praw ie trzec  ą część całego kra ju , 
lecz poźniey monarchowie, za zezwoleniem Pa­
pieża, odebrali niemało dóbr na skarb.

D aia i 3 b. on. po tw ie rdz ił K r ó l  d iwnieysze 
uchw a ły  stanów z la t 1811 i  181З względem 
zniesienia .pArym on:alaey ju ryzd ykcy i i wszelkich 
p re roga tyw  dóbr szlacheckich— P o tw ie rdz ił tak* 
że Monarcha uchwałę stanów z roku  1814= wzglę- 

zdem urządzenia m ilic y i narodow ej i kazał ją ogło­
sić. Pow inien w  n ie y  służyć przez la t 8 każdy 
obyw ate l, którego los na to  przeznaczy. 1000 
mieszkańców dostawia 20 żo łn ie rzy, k tó rz y  sami 

' sobie obierają o ficerów  niższego stopnia, a c i zno­

w u  o f ic e ro w ie  o b ie ra ją  o f ic e ró w  w yższego  s to p n ia . 
M i l i c ja  ta  o d b y w a  ty lk o  s łu żb ę  m ie js c o w ą .

Podług urzędowego przepisu względem w ybo­
ru  deputowanych do stanów, Hiszpania z wyspa­
m i balearskiemi i  kanaryyskiem i podzielona jest 
na З2 p row incyy. M a d ry t, uważany za osobną 
p ro w in c ją , ma ludności 229,101 dusz i  w ybiera 
3 deputowanych; G allicya, na jludn ie jsza  p ro w in ­
c ja  , ma bowiem m ilion  i4 2 ,6З0 mieszkańców, 
w yb iera  16 deputowanych. Następnie Katalonia, 
mająoa 858 ,818 ludności i  W a le n c ja  licząca 
825,o5g mieszkańców , w yb iera ją  po 12 deputo­
wanych; Anda luz ja  z Sew illą  i  C eu tą , mająca 
749.22З ludności w ybiera 10 deputowanych. Gre­
nada licząca 692,924 mieszkańców, w yb iera  10 
deputowanych; A rrsgonia mająca 607,676 miesz­
kańców, w ybiera 9 deputowanych i  t.  d. Cała 
ludność wynosi 10 m ilionów  537,877 dusz, a 
w szystkich deputowanych będzie i 4 g. Z  70,006  
mieszkańców w ybiera się jeden deputowany.

Gdy jenerał Aguero przybyw szy z wyspy Leon, 
wjeżdżał do tuteyszey s to licy ; lud wyszedł na­
przeciw  niego, 1 odprowadzał go prżez ttlifee, w y ­
dając radosne okrzyk i: N iech  żyje oswobodziciel
oyczyznyl K o b ie ty  w ło ż y ły  m u wieniec na gło­
wę. Z  ganków rzucano kw ia ty . W y je c h a ł już 
napo wrót.

N a jg o rliw s i nawet przyjacie le wolności w H i­
szpanii , przyznają, iż  dw ie  izby  stanów b >ły b y  
potrzebne; nie zgadzają się jednak względem ich  
składu.

Pan Forsytch, poseł Zjednoczonych Stanów pół­
n o cn e j A m eryk i, wyjechał atąd do Paryża  Zda­
je się, iż  zosta ł odwołany. Słychać, iż  rząd nasis 
Upraszał amerykańskiego, aby z zajęciem F lo ryd  
w strzym ał się aż do zwołania stanów.

K ró l oświadczył ukontentowanie z pośpiechu* 
z jakim  się we w szystk ich  prowm cyach uskute­
cznia w y ro k  kortezow  o wyborach.

Jenerał E lio  jest dotąd ściśle strzeżony n& 
w arow nym  zamku w W a le n c ji.  In kw izy to ra  
E nsina , k tó ry  b y ł u m k n ą ł, p rzytrzym ano d. i  
kw ie t. w Reąuena.

Stronn icy Józefa Bnnapartego ( tosephinos) k tó - 
r z j i  już do H iszpanii b y li pow róc ili, zmuszeni zo­
sta li wyńieść się nanowo; większa ich ozęść uda­
je się do Portugalii, a w ielu powraca znowu do 
Bujonny.

Dotychczasowy w ie lk i in k w iz y to r, biskup ta r-  
ragoński, p o w ró c ił do Tarragony.

D o n i e s i e n i e  T e a t r a l n e .
W  p rzysz ły  czwartek to jest dn ia  13 m aja  

1820 roku  , będzie dana reprezentacya T rage-  
d y i nowey w bciu aktach o ryg ina ln ie  w polskim  
ję zyku  napisaney na dochod D yonizego K a ty ń ­
skiego pod tytułem  : D O B Y C IE  M IA S T A  M IŃ ­
S K A , czy li M IŁ O Ś Ć  K U  O Y C Z Y Z N IE .

1 JP. H in tz  m in ia tu rzys ta  równie z swoją żó- 
ną dentystką donoszą szanowney publiczności, ze 
nay  poźniey  20 teraźnieyszego mca opuszczeją 
W iln o , życzący sobie wezwać ich do służenia  
swym talentom , raczą się zgłosić do ich m ie­
szkają w domie. X X . Franciszkanów na U licy T ro - 
ckiey N . 592.

1. W yjeżdżają za granice do Prus, kow ień­
skiego pow iatu obywaiele starozakonni , Lew in  
Szymchowicz Berzański, z Izrae lem  Ze lm anow i- 
czem , i  furm anem  Leybą W igde row iczem , na 
miesięcy dziesięć za interessami własnemi.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom . Cenz. Czł- ■ w W iln ie  w D ru k a rn i Piedakcyi 
D O D A T E K
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O g ł o s z ę  n i e .
Izba Skarbowa Grodzieńska uskutecznia­

ją c  przedpisanie J W . L itew skiego Wojennego Gu­
bernatora 1 Kaw alera  Rzymskiego K o r sakowa, 
Wypuszcza z p ub liczne j lic y ta c y i w  trz y le tn ią  
arędowną dzierżawę od dnia 24  czerwca m aję* 
tność U  oyciechowszczyznę, w  Pcie Grodzień. po­
łożoną, do dziedzictw a H rabiego J u n d z iłły  na-  
le zącą , a na mocy p raw a zastawnego zeszłemu 

b  Jenera łow i de Lascy służącego, ja k  nie­
m n ie j uczynionego przezeń d la  Inw a lidów  Ros- 
syyskich daru, do a d m in is tra c ji Skarbowej p rz y ­
p a d łą  , d la  tego naznaczywszy do lic y ta c y i te r­
m ina : p ie rw szy 15 , d ru g i 18, trzec i i  ostateczny 
21 dnia miesiąca czerw ca , w zyw a aby życzący  
w ziąć pomienioncf majętność w  dzierżawę, raczy­
l i  staw ić się do tey Iz b y  z dostatecznemi parę- 
kami. M ajętność ta  w gruntach dobrych położo­
na , ma dymów włościańskich sto, stan oney, ró ­
wnie ja k  i  dochody, okazane będą w  inwentarzu 
niedawno sporządzonym, a zawsze gotow ym  do 
okazania chcącym przystąp ić do l ic y ta c ji.

Sowietnik A n to n i Symonolewicz, 
Bernard  K udorow ski Sękr. Guber.

1. M ateusz Siesicki P rezydent, O n u fry  K l i ­
mowicz, Bogusław  M ik u lic z , A m broży K o z ie ł Sę­
dziow ie , Jan Z ą g a ło w icz  P isa rz  Z iem scy, Józef 
Kosakowski P rezydent, Justyn M ik u lic z , A n to n i 
Kopański Sędziowie i  U rzędnicy P ttu  W iłko m ir­
skiego.

Oznaym ujem y tym naszym obwieszczym l i ­
stem, iż  dekretem rem issyynym  w  r. 181» fe b r.
7 dnia w  sądzie Ziem skim  W iłkom irsk im  zapa­
d łym  exdy w iz ją  m ajątku Puczan w  Powiecie 
W ilkom ie , położonego, na rzecz w ie rzyc ie li zeszłe­
go  Józefa K on low ta  assessora Sądu N . Z iem . 
W iłko m ir. zadet er minowano. W skład którego de­
kretu Sąd exdyw izo rsk i w komplecie żebrany , de­
kretem odkładow ym , w  roku і 8 л4 j u l i i  i( jj dnia  
w  m ajątku Puczanach zaprom ulgowanym , kom- 
portacyą na wszystkich w ie rzyc ie lach , i  preten- 
sorach dope łn ić , oraz pom iar zaskutteznić zade- 
term inował. Jakow y sąd exdyw izorsk i, chociaż 
z  powodu czynionych układów  m iędzy kredyto ra - 
m i i  pretensoram i, za dobrowolną zgodą nie by ł 
w y p ro w a d zo n y , wszakże g d y  dopiero w ierzycie­
le zeszłego Józefa K on tow ta  assesora sądu N .  
Z iem . W iłko m ir. s a ty s fa k c ji zażąda li, przeto m y  
urzędn icy obwieszczamy, iż  w komplecie prawnym , 
w  objekcie wypełnienia remissy Sądu Ziemskiego  
W iłk o m ir. w  roku. *8 1 1 .fe b r. 7 dnia nasta łey, do 
m ajątku  Puczan w  Powiecie W iłko m ir. w  pa ra ­
f i i  Dziew  a ltó w  skiey położonego, za niedziel 4  od 
d a ty  podającego się obwieszczenia to je s t w  roku  
teraz biegącym m aja 18 dnia zjedziem y, ażeby 
zatym  kredytorow ie i  pretensorowie d la  p rzy ję c ia  
satysfakcyi s ta w a li , stosownie p ra w id e ł remissy 
pod upadkiem stosunków zastrzegamy.

Roku 1820 m aja 21 dnia W oźny niżey na 
podpisie w yrażony  świadczę, iż  kopiie n in ie jsze­
go obwieszczenia z nakazu urzędników jedną  W  W .
J  Pan om J u lia n o w i assesorowi Sądu N . Z iem . 
W iłko m ir. Jakubowi regentowi dsputaęyi w yw o -  
dowey L it .  W ileń. B ernardow i i  Józefow i b ra ­
ciom K^ntow lom , Antoniemu i  Antonin ie  Ż y l iń ­
skim Chor. b. w  P o l. Adam owi i  E u frozyn ie  
z  K on tow tow  Szymkowiczom regentom gran icz. 1

P ttu  Kowieńskiego, U y r y l i  z  Raczków Kontówto -  
wey assesorowey Sądu N .  Z iem . W iłk o m ir . ocze- 
;w ist o w  m ajątku Puczanach oraz JW W JP anom  
Józefow i Kosakowskiemu Prezydentow i Sadu 
G ranicz . appell, W iłko m ir. Ignacemu M icha łow ­
skiemu R o tm istrzow i Rzeczyckiemu, Onufremu 
Brzezińskiemu R . W iłk o m ir . tudzież dalszym pre -  
tensorom i  kredy to r  om podałem , i  o terminie z ja ­
zdu sądu exdyw izorskiego za n iedziel cztery od 
da ty  podającego się obwieszczenia zawiadom iłem .

Tadeusz Skinder W oźny  P ow ia tu  W iłko m ir .
Roku 1820 miesiąca m aja 4  dnia przed akta­

m i G rodzkiem i P ttu  W iłkom irsk iego stawaiąc 
obecnie W oźny wgórze podpisany k w it podanego 
obwieszczenia urzędownie zeznał.

G rodzk i W iłko m irsk i P isarz B u tą ff.
Takowe obwieszczenie w  dacie p o w yże j w aktd  

nin ie jszego sądu wprowadzone do aw izacy i 
K u rye ra  L itewskiego umieścić dozwala się.

G rodzki W iłko m irsk i P isarz B u tą ff.

i .  Ехсегрі oświadczenia z p ro toku łu  potocz­
nego G rodz. P ttu  W ileń. w dacie n izey w y ra ­
ż o n e j zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzę­
dową Grodzką W ileń . je s t wydań.

Roku 1820 miesiąca a p rila  5 o dnia przed ak­
tam i Grodzkiem i P ttu  W ileń . stawając obecnie 
W JP an By mon Siemaszko adwokat subssell. 
W ileń . oświadczenie poniższe wpisać do p ro toku łu  
poda ł tak  pisane: oświadczenie imieniem W J P . 
Jerzego Juszkiewicza czyn i się z następney oko­
liczności ;  ia łc y  z mocy zapisanego na ob ligu  
od W J P . K a je tana  Jacuńskiego porucz. P ttu  
Trockiego W JP . P ro to w i Maciejewskiemu, M a r -  
szałkow iczow i P ttu  T rockiego na summę z ł.  p o i.
4 ,ooo w roku я8яд mca a p r ila  2 3 dnia w yda­
nym przelewu, ób ligu  takowego i  summy nim obję­
t e j  stawszy się aktorem, nim przez układ dobro­
w o ln y  lub drogą procesu summy nie raz  pom ie- 
nioney od W JP . Jacuńskiego nie odbierze, ty m -  
czasowie ia k  W . Jacuńskiego, aby o takową sum­
mę z W . Protem  M ac ie jew sk im , ja k o  też W . 
M acie jew skiego , aby o nią z W . Jacuńskim ża­
dnego układu nie ro b il i ostrzegając, obok tego  
zapowiada, że wszelkie o summę za obhgiem ż a ł. 
prze lanym  czyjekolw iek tak  z W . Maciejewskim  
ja ko  też z W . Jacuńskim uk łady , żadnego w a lo ­
ru  i  znaczenia mieć nie mogą, d la  tego przeto ża ł 
wszystkich o tem zaw iadam ia jąc n in ie jsze w  aktach  
zapisuje oświadczenia. U  tego oświadczenia podpis 
w  protokule tak i Symon Siemaszko A dw . S. W ileń .

Correctum Grodz. P ttu  W ileń . Regent Jozef
Bohusz.

Roku 1820 mca m aja  3 dnia  takowe ośw iad­
czenie może redakc ja  do gazet K u rye ra  L ite w ­
skiego umieścić poświadczam.

M ic h a ł Sawicki P rezydent Grodz. W ile ń .

1 W E D L E  U K A Z *! JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
M OŚCI Sawowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodź. Karo lin ie  W y s o c k ie j i A n ie li Jastrzemb- 
skiey sługom donataryusza ś. p. Józefa Gzowskie- 
go Podczaszego, T e k li z M ink iew iczów  Kozło­
w s k ie j Chor. b. w, pols. sukcessora zeszłego W in ­
centego M inkiew icza B. M. W .? Stefanowi Sokol­
n ikow i A dw  , M icha łow i Krupskiem u, n ieletniem u 
Golejewskietrm porl assystencyą opiekunów i dal­
szym w szystk im  debitorom zeszłego Podczaszego 
G zow skicgo ; n iem n ie j Ignacemu Emmanuelowi 
K am erjtm krow i Jego imperator,skiey M o śc i, M L



cbatowi i Romanowi braciom  Lachnickim , sukces- 
sorom zeszłego Antoniego Dyzmasa Lachnickiego 
b. Marsz. W ile ń . Exekutora testamentu zeszłego 
Podczaszego Gzowskiego , oraz Gasprowi Roma- 
now iczow i utrzym ującem u majątek ruchomy Pod­
czas?. Gzowskiego i  dalszym k re d y to ro m , debi- 
tororn i  pretensorom do massy funduszu zeszłego 
Józefa H ilarego Gzowskiego, pozew loco pera- 
oendae executionis i przypozew przed Sąd Ziem. 
P tu  T roc . na kadencją juniową sądzić się mają­
cą z powództwa W . H ieronim a Gzowskiego b. 
Prezyd. Grodz. Lidz. wynosi się w  re fe re n c ji do 
uprzednich żałob, dowodów i  dekretów  a miano­
w ic ie  o to : i i  obżał. jedni ścieląc pretensją  dó 
funduszu zeszłego Gzowskiego Podczasz. W y ł.  
d rudzy zawiniając do massy tegoż funduszu, a na­
reszcie u trzym ując papiery zeszłego Podczasz; 
G zowskiego, k tó re  tak  massę funduszu wyśw ie­
c ić  jako też niesłuszne pretensje od stosunkoW 
oddalić będą zdolne, na skutek remissy Sądu Głgo 
L i t .  W ile ń . 2go Depart: w  r .  1812 febr. 26 dnia 
zakroćzoney, Sąd Ziem. P tu  T rgo  w  r . i8 io x b fa  
1 d. zapadłego do tegoż sądu przez żał. tak przez 
poszczególne p o z w y , jako leź edykta lny w  K u - 
ryerze L i t .  umieszczony adcytowani, w r .b  1820 
febr. 2b d. m ie li się niestanme i  w tym  porządku 
z obżał. nastąpiła kondemnata z zastrzeżeniem 
spełnienia pod“ d. 1 jun ii b. roku kom portacyi pa­
p ie rów  1 dowodów massę funduszu zeszłego Pod­
czasz. Gzowskiego wyświecających , tak stawają- 
cych w- rozpraw ie , jako też mestawających pod 
■winami sprzeciw ieństw a, oddzielnie obżał. Roma­
no w icz majac u siebie zlokowaną ruchomość ze­
szłego Gzowskiego i będąc obowiązany do uspra­
w ied liw ien ia  jaki obrót taz ruchomość wzięła, gdy 
do rozpraw y jednoczasowey koniecznie jest po ­
trzebnym  , przeto  źałcy w  odwołaniu się do u- 
przednich żałob i  dekretów  pozywa wszystkich 
obżłch zakładając p rośby, nakazanie warowania 
activ ita te ra  locU standi sclutione na zapadłą kon- 
deninatę o spełnienie skutków  nastałyeh dekre­
tó w  , o zaskutecznienie próśb pierw szemi żałoba­
m i ob jętych; oraz pow ro tu  w ydatków  prawnych.

Roku 1820 mca maja 3 d. w oźny niżey w y ra ­
żony św iadczę: iż  kopie tego pozwu z au ten ty­
kiem  zgodne w  sprawie W JP . H ieron im a Gzo­
wskiego b. Prezyd. Grodz. L idz. , W V V .J P P .le -  
k l i  z M ink iew iczów  K oz łow sk ie j Chor. b. w. poi4 
Ignacemu Em m anuelowi K am erjunkrow i Jego Im - 
poratorskiey M ośc i, M icha łow i 1 Romanowi bra­
ciom  Lachnickim  , sukcessorom zeszłego Antonie­
go Dyzmasa Lachnickiego K. Marsz. W ile ń . exeku- 
to ra  testamentu zeszłego Podczasz. Gzowskiego, 
Gasprowi Romanowiczowi Asśes. Sądu Głgó L i t .  
W ile ń . 2go Depart. oczewisto W ręce w  mieście 
W iln ie  każdemu poudzielnie We własnych ich m ie­
szkaniach przed Sąd Ziem . P tu  T rgo  na kaden­
c ją  jun iow a popodawałem , a zas jedną kopią po 
K aro linę  W ysocką , Amelę Jastrzębską sługi do- 
nataryusza ś. p- Józefa Gzowskiego, Stefana So­
ko ln ika  Ad w. M ichała Krupskiego oraz n ie le tn ie­
go Józefa Golejewskiego pod assysfencyą opieku­
nów jako po nieosiadłych do d rzw i sądowych przy­
b iłem . M ik o ła j Tyszkiew icz W oźny Ptu T roc .

Roku 1820 mca maja 3 dn ia , przed aktam i 
grodzkiem i P tu  W ile ń . stawając obecnie w oźny 
w yźey  wyrażony re la c ją  niniejszego pozwu ze­
znał. P rzyją łem  Józef Tow iańsk i Grodz- W  lleń.

Regent.
T akow y Pozew wolno do K u ry  erą L it .  um ie­

ścić świadczę Karo l Romanowie? Sędzia Grodz.
P tu  W ileń .

1. A d m in is tra c ja  szpitala Starożakonhego Ogła­
sza • iż  W dniach 11 i  ostatecznym 18 teraźm ey- 
szego mca m a ja , będą odbywać się w  domu szpi­
ta lnym  na u licy  S zp ita lne j położenie mającym ta r- 
cri na dostarczenie dla chorych 1 służących szpi­
ta la  wszelkich w  ogólności produktów  , 1 koszer- 
n e ^ m ie s a ,  życząoy ^atem wziąć one a rty k u ły , 
maia jaw ić  się na pomiemone term m a z p rzyzw o i­
ta  kauc ją , wynoszącą miesięczną p ro p o rc ją  prze* 
c iw ko  m ające j się pozostać z lic y ta c y i summie.
Datt roku  1820 mca maja 6 dnia.

Sincho T ro tz k y . 
H e rtz  Jsersohn.

1. E xce rp t oświadczenia i  p rotokułu potocz­
nego ziemskiego p ttu  wileńskiego w  dacie niżey 
w yrażone j zapisanego et eoriindem pod pieczęcią 
urzędową ziemsk. p ttu  wileńskiego stronie jest 
wydań.

Roku 1820 miesiąca maja 4 dnia. Stanąwszy 
obecnie przed aktam i ziemsk. p ttu  w ileńskiego 
JP. A n ton i S tankiew icz oświadczenie w  im ien iu  
swem i  oyca swego Adama Stankiewicza Rotm , 
Brasławsk. na JP. M ichała Burego odstawnego 
porucz. woysk rossyyskicli w  następnej treśc i po­
daje : iź dekretem Sądu G łłgo L it .  w ileńsk. 2go 
departamentu sprawa z in s ta n c ji ża łł. de lla tora  
z obźałłm i Bure m i względem wybicia onego z za­
s taw ne j possesyi ze wsi W inciszek do fo lw a rku  
Zytom ont w  p ttc ie  zawileyskim  należne j , k tó ry  
nie w yp łaciw szy summy zastaw nej i  oney sądzo* 
ney wr ziemstwie zawileysk. z expensem 2,Boo ru ­
b li srebr. z w yż rzeczonej possesyi w yb ił, którą, 
ta  sprawa dopiero w  departamencie p ierwszym  
ó w yb ic ie  agituje się, w  skutek czego odpowiedzial­
ność cała prócż dla w ie lu  innych obżał. Burego 
kredyto rów  i zastawników jest uległą jeszcze na 
tym że fo lw a rku  Zytom ontach a za podatki skar­
bowe ka u c ja  dana jeszcze i  dopiero pod zaprze­
czeniem skarbu zostaje, przeto przy re fe re n c ji 
W ca łku do zaszłego procederu aby u leg ły rze ­
czony fo lw a rk  Zy tom onty  i  jego części do odpo­
w iedzi, n ik t  o przedaż, zastawę, argdę i w żadne 
układy z obżałł. B urym  niewchodził uwiadamia­
jąc w powszechn<iBci wszystkich a poszczególnie 
każdego aż do ukończenia w  zupełności rozw in ię­
tego procederu, inaczey bowiem każdy stąd w y­
n ik łą  szkodę sobie przypisze* w dowod czego pod­
pisuję się. U  tego oświadczenia podpis W  proto­
kule jesst ta k i A n to n i S tifik iew icz .

Zgodziłem Jan Z ienkow icz W ileńs. Z/eiu Rejent.
Ze takowe oświadczenie dodruku  przyjęte bydź 

riioże Sąd Ziem ski W ile ń sk i zaświadcza:
Urban Jazdowski Prezydent Z iem ski W ileńsk i i  

kawaler.

i .  R ok ii 1820 miesiąca kw ie tn ia  3o dnia. N i­
żey podpisany P a trycy  O B ryew  Lacy,' zn a jd u ­
jąc w  gazecie K u ry  era LiŁskiego w N. 45 i  na­
stępnych , błędne i bezzasadne przeciw  sobie o- 
świadczenie , przez Jerzego Lacego odstawnego 
chorążego woysk rossyyskich podpisane, sądzi sie­
bie bydź obowiązanym p rzy  odpowiedzi ha nie* 
rzecz isto tną jak się w  sobie m a* pokrótce okre* 
ślić. Zeszły móy w uy  ś. p M aurycy  de Lacy, je* 
ne ra ł od in fa n te ry i woysk rossyyskich i  kawaler 
w ie lu  o rd e ró w , po kilkadziesiąt le tn ich  posługach 
w o jskow ych , resztę dn i swoich przepędzał w  ma­
ją tku  swoim Augustuwku w gubernii grodzieński 
położonym. Ciągle w oyny k tó re  od la t ty lu  za* 
tru d n ia ły  s ta ły ląd , nie pozw oliły  mu mieć sto­
sunków z fam ilią  przebywającą w A n g lii, dawney 
jego o jczyźn ie  , ani w iedzieć o exysteneyi, n izey 
podpisanego rodzonego jego siostrzana. W  ta k im  
składzie rzeczy jenerał Lacy m ajątek swóy A ugu- 
stuw ek z attyriencyam i us tąp ił G ra ffow i Medemo- 
w i mężowi swojey krew ne j G ra fin i B row n  za 
praw em  w ieczystym  przyznanym , i  in trom issyą  
w s p a rty m , podzie lił swoją własność ogulną n a ro ­
żne legata, jakoto : zapisał Bo.Ooo ru b li srebrnych 
na inw a lidów  ro s y js k ic h ,  a procenta dożywotnie 
od summy 5,000 ru b li srebrnych przeznaczył w yź 
wzmienionemu Jerźemti Laćy , k tó ry  na nieszczę­
ście nosi jego im ie , a jest synem kobiety w yw ie ­
z io n e j z T u rc y i by łey w zamęściu za jednyni 
z służących jenerała. Rzecz jest pewna źe jene­
ra ł Lacy byłby m u w iększy udzia ł zostawił, gdy­
by nie b y ł zrażonym złem i postępkami tego m ło ­
dzieńca , k tó re  zm usiły go do opuszczenia służby 
woyskowey rossyyskiey, a które nadto są zawsty­
dzające, aby m ia ły  tu  bydź wymieniopemi. Rze­
telność tych  nieprzyjem nych wydarzeń, ła tw a  jest 
bardzo do dowiedzenia; a nawet zeszły jenera ł 
Lacy  w  aktach urzędowych i  o ita tn im  swoim te*- 
stamencie , wzmiankuje o n iep rzyzw o itym  postę­
powaniu Jerzego Lacy. Ża ttioim  przybyciem  w  te 
strony kiedy się dałem poznać mojemu w u jow i, 
te n  mocno b y ł zm artw iony że m im owolnie odjął 
■mi t o , co sam uważał bydź mnie słusznie nale­
żnym. i  s ta ra ł się z troskliw ością  prawd?,iwie oy*



cowską nagrodzić tę  stratę. D arow ał m i w ięc 
ca ły  r i lc h o n ly , i  stim inowny m a ją tek , iaki ty lk o  
m u pozosta ł, po uspokojeniu w yż wzmienionych 
lega tów ; a w  decembrze 1819 ro k u , okazał swo­
ją  chęć abym nabył od G ra ifa  Medema majętność 
Augustuw ek z attynencyam i. W o la  jego była i la  
mnie prawem. Spełniłem przeto jey rozkazy. 
W  tym że czasie zrob ił swóy ostatecztiy testaą 
ment, przez k tó ry  s tw ie rd z ił w  całey rozciągło­
ści swoje dla mnie dary 1 dobrodzie jstwa. A ta k  
2 nabycia od Medama n ie ruchom ych, a z testa­
mentu jenerała Lacy  ruchom ych po n im  fundu­
szów zostałem n iew ą tp liw ym  właścicielem. Na- 
ostatek ten wspaniały dobroczyńca posuwając cla- 
le y  jeszcze dowody swego dla mmc przywiązania, 
p ros ił Nayjaśnieyszego Cesarza pod dniem 22 de- 
cembra 1819 roku, aby po tw ie rd z ił jego rozporzą­
dzenia , moje nabycie od G ra ifa  Medema , i  m nić 
pozw o lił nosić jego im ie. Na co Najjaśnieyszy 
Pan naym iłośriw szym  Im iennym  reskryptem  z dnia 
jo  stycznia 1820 datowanym, nayłaskawiey zezwo­
lić  i  w  źupełności do proźb mego wuja p rzychy­
lić  się raczył. Ten  rys rze te lny każdego przeko­
n a , że pismo Jerzego Lacy do publiczności poda­
ne , zaprzeczające m i wolnego używania mojey 
własności, jest n ieprawne, bezzasadne, i  żadnych 
mu nieobiecujące korzyści. Jest to  wynalazek zro­
biony w  m ylnym  rachunku na mojey powolności; 
ale k ro k  podobny dalekim jest od te g o , aby mnie 
zm usił do jak ichkolw iek o fia r , do k tó rych  ty lko  
dobra moja wola śkłonićby mię mogła, , a na ja­
k ie  ty le k ro ć  wspomniony młodzieniec bynaymmey 
niezasługuje; Dat w  Grodnie jako wyżey.

P a trick  0 ’B rien de Lacy.
Roku 1820 miesiąca kw ie tn ia  3o dnia. Przed 

aktam i G rodzkiem i pow iatu Grodzieńskiego sta- 
w a j ą c  osobiście W . JMPan P a trycy  0 ’B rienLacy , 
Takowe oświadczenie w  protokule potocznym pod­
pisał, i  poszliny op łac ił świadczę:

Jacynt Lebel v. Regent G rodzki Grodź;

1. Od L itew sko-W ileńsk iego  gubernialnego Rzą­
du podaje się do wiadomości, że kaukazki gu- 
berm alny Rząd maiąc niedostatek o fic ja lis tó w  do 
kancellaryow  w zyw a ztąd zdatnych znających kan- 
cellarzyski porządek i  dobrćy kondu ity  ludzi, z afre- 
Statami meposzlakowanemi tych  mieysc, gdzie tu  
S łużyli, 1 nie w yższe j nad kolleskich Sekr. rangi; 
Z uręcżeniem, iż żtąd. do kaukazkiey gubernii w y ­
dadzą się progonne pieniądze , że za przyjazd do 
te y  gubern ii odbiorą ra n g i, a po wysłużeniu tam  
trze ch  la t też rangi podwyższone zostaną, źe m ieć 
będą p rzyzw o itą  gażę i  niepłatne kw a te ry . A  za­
tem  Życzący tam służyć zechcą adressować do 
wileńskiego gubernialnego Rządu lub prosto z do­
łączeniem  alestatow  do Rządu kaukazkiego. Dat 
W W iln ie  1820 roku maia 7 dnia.

Sow ie tn ik  W in c e n ty  Ław rynow icz .
Sekretarz Kazim ier N ow ick i.

Józef N o w ick i N aczeln ik S tołu T y tu ł.  Sow-

i .  Obwieszczą się nmieyszem wszystkim  T a ta ­
rom , m ieszkającym w tuteyszey gubernii, iżby od 
dnia ninieysz-ęo ogłoszenia, nieodmiennie s taw ili 
się w  przeciągu 6ciu miesięcy , do m ie jscow ych 
pow ia tow ych M arsz.iłkow  z dowodam i, іакіе  raa- 
la , swoiego pochodzenia , i  z św iadectwam i od 
m ipyscowey zientskiey lub mieskiey po licy i, o te -  
raźnieyszym  swym rodzaiu życia i  czym zaym u- 
ią  się: gdyż po Upłynieniu tego term inu, takowe 
dowody, p rźy ię te  0-1 n-ch nie będą. Dnia 3o a p ry ­
la 1820 roku. W ice-G nbernato r P io tr  H o rn .

i . W  domu M icheia naprzeciw  Ratusza, w  skle­
pie Anastazego Popucałowy Greka, znayduią się 
nowe to w a ry , jakoto: nayprzedmeysze dyw any tu ­
reck ie  to w a ry  różney wielkości; angielskie perkale; 
pończochy angielskie; i chustk i na szyje w różnych 
gatunkach i  kolorach, i  t.  d

Ogłasza się po raz d rug i i  trzeci.
2. Po weyściu w układ o nabycie m ajątku Ja­

worowa w Pcie W ileń . sytuowanego z W  W . D o ­
m in ik iem  i  Leopoldem Chodźkami Szamb. b. D .

Pol. przez tychże W W . Chodźków czynioną była  
aw izacya trzykro tna , wzywająca w szys tk ich  k ie -  
dytorów na d z ie ń  2З ap ry la  tegoż roku d la  p7zT^ 
jęc ia  swoich należności o w w kance lla ry i Grodz» 
W ileń., w  skutek czego jaw iący  się krsdytorowe-  
o ttzym a li zupełną satysfakcj ą. P o n ie w a ż  zaś  do- 
tąd  n ik t więcey n ie zg lu sza  się, a aktorowie chcą 
odebrać resztę umówionych p ie n ię d z y , które w tych  
dniach onym wypłaconemi zostaną, przeto wzywają 
się po raz  ostatni, jeśli są jeszcze ja c y  kredytorowie  
lub pretensorowie aby d la  wzięcia sa tysfakcji w go­
towych pieniądzach niezwłocznie ja w ili się da 
kance lla ry i Grodz, W ileń . lub do niżey podpisa* 
nego, bowiem po oddaniu aktorom pieniędzy* 
sam i sobie przypiszą w inę , i  do niżey podpisanego 
oraz m ajątku nabytego rościć p re te n s ji niebędą 
m og li jako przez sześciokrotne awizacye zaw ia -  
dum ian i n ie  jaw iący  się>,

Adam Dauksza Sędzia Grodz. W ileń .
R edakcja  K ur. L i t .  może do druku p rzy ją ć  

Adam Zapaśnik Sędzia Grodz. W ileń .

2 N a  skutek dekretu Sądu Z iem . Troc. którym i 
przeznaczona tasca i  eccdywizya m ajątku Soroką 
T a ta ry  zwanego, położonego w Troc. pcie JP P . S a l 
muela i  M a rya n n y  Sobolewskich , oraz na speł­
n ien ie  takowego dzie ła , ja  ń iie y  podpisany urzę*  
dn ik  sam jeden podług zgodzenia się stron zosta­
łem  prze tnąc  tony ;  w term in ie  pierwiastkowego 
zjazdu mojego nakazawszy złożenie dowodow, przez  
wszystkie strony m ające p re tens ją  do funduszu 
JPP . Sobolewskich, na dzień pierwszy ju n i i  1820 
roku  do kance lla ry i Z iem . Troc , o tem przez n i-i 
hieyszą aw izacyą wszystkich inieressowanych za-: 
wiadam iam.

Józef W rotnowski Z ie m . P tu  Troc. Sę. i  Exd*\

3 Dobra dziedziczne J W . A iexand ry  z E ng ię l-ł 
•hartow G ra f ln i B ran ięk iey w Państwie Rossyy- 
skiem w G ubern ii Grod. w pcie Brzeskim powię­
kszaj części nad rzeką spławną Bugiem położoney 
nie obciążone żadnym długiem , fo lw a rków  pięć, to, 
jest: Fo lwark Stawy, do którego należą wsie Sta* 
wy, M ie ln ik i, Z łom ysl, O grodn ik i i  Dubowa m a  
dusz męzkich pod ług skazek 48o, fo lw a rk  S iw k i do 
którego należą wsie S iwki, Kost ary, WieLczkoWicze 
i  O rle dusz męskich З02; fo lw ark  K ryn k i do któ­
rego należą wsie K ry n k i i  Nowosio lk i z B ien -  
d iugą  dusz męskich 281 łącznie, a fo lw a rk  K am ie­
n ica z wsią tegoż nazwiska i  wioską Kote ln ią  m a -  
ją cą  dusz 244 i  fo lw a rk  Lachowce z wsią te go i, 
nazwiska dusz męskich 191, oddzielnie sytuowane9 
na następujące kon trakty  w Brześciu L i t .  dn ia  12 
(2 4) ju n i i  te r aż. roku będą wystawione na sprzedai 
z wolney ręk i, życzący sobie one nabydź d la  za in -  

fo rm ow an ia  się dostatecznego o ich stan ie in trac ie  
szacunku, do niżey podpisanego moc sprzedania 
mającego w T^uborrllu w pcie W łodzim ierskim  m ie­
szkającego, a przed kontraktam i w wspomnianych 
dobrach wczasie, zaś samych kontraktów w B rze3 
ściu L i t . znajdu jącego się zgłosić się może.

A lexander Przesmycki.

3 . W yjeżdża za granicę do królestwa Pruskie­
go obywatel ptu Rosieńskiego szlachcic Stanisław  
Z acha rew icz , Z służącym poddanym swoim Anto  
n im  Chcipayłą, na rok jeden.

5 W yjeżdża za granicę do P rus W ileńsk i m ie­
szczanin Szmuiło Josielowicz Hodasow P rykasz- 
czyk 1 g ild y  kupca W ileńskiego Szm uiły QhaU 
mowicza Klaczki[•



3 Od Rządu guhernialnego L it. Grodzień. ogłasza się; iż  w tu te jsze j gubernii pcie Grodzień. 
zna jdu jący  się fo lw a rk  K u lbaki z wsiami: Konkole i  Chwoszczeyki, należący do obywateli Górskich, 
z powodu nieakuratnego przez tychże obywateli opłacania arendownych pieniędzy, za skarbową w ie i 
W iszniów ki, naznaczony na przedaż z publicznego targu; d la  nabycia go wzywają się życzący, któ­
rzy  zechcą przy bydź dla lic y ta c ji do tego guhernialnego Rządu na term iny; dn ia  i 4 i 5 i  16 nastę­
pującego mca ju n ii,  a d la  przetargu za trzy  mce od dnia ogłoszenia w Sankt-Petersburskich gazetach. 
Wiadomość o stanie tego fo lw a rku  i  ilość dochodu, okaże się w p rzy łącza jące j się tu tabelii. D n ia
36 apry la  1820 roku. Expedytor K rup  o wic z.

1 abełla 0 staruefoIwarku Kulbaki z wsianu KonkoLe 1  Chwoszczeyki
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5. Roku 1820 dnia 20 kw ietnia w M łynow ie na sessyi Sądu rozbiorowego. N iżey podpisa­
n y  pełnomocnik JW . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza Jenerała woysk Polskich, następujące do 
Redakcyi K u r. L itew . umieszcza oświadczenie: rozmowy przez Gazetę K u r. L itew . w  dodatkach 
pod N . i 3 i  3? J W W . Rajeckich Możeykowa zastawników, i  J W  W . Opiekunów J W . Józefa H ra ­
biego Chodkiewicza w m ateryi szczególnego ich  kompromissu, nie mogą bydź obojętnemi d la  massy 
kredalney aktora mojego i  szanownych jego w ierzycie li, jako więc czuły je y  obrońca w im ien iu  te­
goż aktora JW . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza poważam się odpowiedzieć.

Konwencya grodzieńska pod dniem  i 3 maja 1818 roku za w a rta , jest fundamentem ogólnych 
i  szczególnych dzia łań debitora Z wierzycie lam i Liiewskiem i, i  opieką JW . Józefa Hrabiego Chod­
kiewicza. z J W W . Rajeckiemi narysowanych; p ie rw iey więc oną w ogólnych a g łów nie jszych ma- 
teryach zaskutecznić wypada ; gdyż szczegół odrębnego rozpraw ienia się, tem samem ostać się w mo­
cy, dopieroż wyprzedzić rozprawę ogólną nie może, kiedy fundam enta narysowan wszystkich bez-

^ UttCT\ozb\or pTetensyi gruntowych, aktam i k a lk u la c ji, in k w iz y c ji i  Werefikacyi w L itw ie  nazwa- 
T nn u udania dóbr Możeykowskich sprawą dzia łu teraz na J W . Józefa Hrabiego Chodkiewicza

Józefa Hrabiego Chodkiewicza) w szczególnym kompromissie rozprawienie się stałą uczynić de fin i-  
c ra  i posłuszne względem stron zaocznych przyjęcie? massa JW . A lexandra Hrabiego Chodkie­
wicza własney 1 w ierzycie lskie j całości strzegąca , na to się me zgadza, a z kolei porządnego m y­
ślenia sądzi,'że i  szanowni wierzyciele łącznie z massą w  tey m ateryi trzym ać się 1 dzia łać będą.

Chęć uśpieszenia w szczególnem kompromissie J W  W . Rajeckich , aż o w yroki Departamentu  
g r o d z i e ń s k i e g o  i  Rządzącego Senatu oparta, tem w ięcej uwagę i  obrony ogółowe zaymuje. N ie  był 
debitor J W  ~Hrabia A lexander Chodkiewicz w raz z szanownemi w ierzycielam i swojemi pociągany  
i  obecny nastaniu powyższych w yrokow ; im  więc z głosu p raw  krajowych takowe teraz 1 na po- 
łerrL bynavmniey uszkadzać, a dopieroż cóś stanowić nie mogą. . . „ .

Pewnym bydź należy. iż  strony uodrębnione za odczytaniem nlmeyszey przestrogi przyspie- 
scenie szczegółm go kompromissu na zbliżeniu środkow ogólney w Litw ie rozpraw y zasądzą; bo 
inacze j jakieby skutki nastąpić m ia łys pryw atn ie względem massy ogólney, te przedwcześnie za­

tka? za™anowni aktof.a mojego wierzyciele guberniow Litewskich przez konwencją grodzieńską, do- 
hn„dVr.valnn. ku funduszom Turca i  Solecznik sk ierow ani! czytaliście zapewne w Ga-

g U O t r r U U i * '  n i y u w c u n - ; )  v  V   J  *  ....................  J  *  *  -

Morowego zaymujących. . . . , ,
Idzie z kolei, że Sąd ten biorąc się do stanowienia piassy czynne j , po powiatach tjc h to  gu-

mi rozjed  J
asu, radb

nowni Litewscy massy ~aktora mojego wierzyciele. Uzień więc 
term inem zjazdu mojego do Turca przeznaczam, na który z archywum do iMewskich interessow 
słuźącem nie zawodnie pośpieszę. W  waszej więc pozostaje mocy znakomici obywatele. kompro­
m is?  ogólny na term in oznaczony w komplecie zaprosić, rzeczy obojętne le p ie j z kierować, 1 odtąd 
iuź bez przerwy drogą raz obraną saiysfakcyą kończyć; lub naydaley w auguście powitać w 1 u r-  
eu Sad rozbierowy gubernii k ijow sk ie j, którego w yrok i dla kilkuset w ierzycie li tu te jszych pożąda- 
na iuż do końca zbliżają satysfakcyą. Pierwsze, czy drugie juz stale obierzecie, służyć u am przez 
reprezentacja, debitora waszego, chlubnie i  m ilo będzie dla mojego serca: oświadczenie m niejsze  
J re o e  adm inistracyi Turzeckiey , to jest JW . Mateusza M arkiew icza Podkomorzego Nowogrodz. 
oraz opiekuna JW . Józefa Hrabiego Chodkiewicza, JW . Prezesa bądow appe lacyynych Gra,acz. 
lu b e rn ii grodzień. Sylwestrowicza składam-, i obydwóch o ,ak nayprędsze poaame do K u r. L itew . 
dooraszam się: W  im ien iu  JW . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza Kazim ierz W olski.

Roku 18^0 dnia  21 kwietnia w M ły  nowie na sessyi Sądowej, Sąd zjazdowo rozbiorowy dz ia ­
łan ie  swoie w t e m  m iejscu z w ierzycielam i JW . A lexandra H rab i Chodkiewicza jenera ła  woysk 
Polskich odbywający: skutkiem re zo lu c ji na dniu wczorajszym  wydaney, oświadczenie to, co do 
słowa w protokuł Sądowy wciągnąwszy, takowe poświadcza 1 drukować w Gazecie w K u r L it .  do­
zwala. Sędzia Powiatu Rudomyślskiego Jan Zaleski, byw. Dubien. P tu  Pcdsęd. Jan Jozef 
z DobryiDoprzań&ki.


